15. 


Cera numeru mk. 
Nr. 189. 


CENY OGŁOSZEŃ :Na 1 
stronie wiersz nonpąfelo- 
wy mk. 60—na II! strofie 
mk. 50 — na IV stronie 
mk. 35 — Nadesłarńe ża 
wiersz garmontowy mk. 

æ 75 — Drobne cgłoszenie 7 

po A. 10 za wyraź. Naja” | 

mniejsze drobne ogłoszś 

nie mk./10D, Ogłoszegja 

po zamiejstowe o50 ) proc. 

zngrahiczńe 1003. 4 grożej 
cym 


Za te rreżhowy r" ogio- 4 


izte gminę ja aig” | 
# 


odpow iada. * 

AÍ adminisjacje 
główna r ści s pod 
Nr. 4 przy iłeud 
skiego w sea. 


Radakc ii 


ztennik 


Dąbrowa, Sienkiewicza 6, Telefon 73. 


| Znajdujące się w Kielcach: 

| LOKOMOBILE, SIEWNIKI, SILNIKI, 
| PŁUGI POMPY PAROWE, PLĄT- 
_| FORMY, PRASY DO SIANA, WOZY, 


będą sprzedane w drodze przetargu w Warszawie w Od 
dziale Likwidacji Demobilu Wojskowego Królewska 23 


| Szczegóły patrz 
„DEMOBIL* zeszyt 6-ty. 


Termin składania ofert 26 października 1921 r. 


i | Sp REY CJ EE, 


TEATR POLSKI w Sosnowcu 


W czwartek dnia 13 b. m. 


TAL AA WIELKI WIECZÓR ARTYSTYCZNY 


z udziałem artystów warsz. teatrów: 


J. ZIELIŃSKIEJ, BL. ORSZAŃSKIEJ, M. KOR- 
CZAKA, AL. GÓRSKIEGO i K. ZIELIŃSKIEGO. 


Część koncertowa i operetka w jednym akcie 


„JA CHCĘ SPAĆ W ŁÓŻKU“ Artura Turg 


Bilety wcześ. nabywać można w cuk. warszawskiej. 


MZC | 


Początek o g. 8.30, 


— 
EjsnaceseaetocesccGocEOERGEEECCCOOOOOECEOEEEOEAOOG(E) 


JEJ MzKOWSEEEOEEZEKKECEEEG 
Sa = y Od poniedziałku || pazdziernika. 
zz serja Iil-ga A 

= $ RYCERZE ZŁOTEGO MIECZA % 

= © Wstrząsający dramat w 6-ciu częściach 

== —ZRISRE i 

= s „NIEUDANA KOMBINACJĄ” Fa-sa w 2 częś. 

OLOGOOLOLGEGOOOLCELOCOEE 


Ułożył PAD ŁS CE 


Od 11.go do 17-go października, 


„Talizman Miłości” 


Arcydzieło filmowe w 6 aktach z MILĄ 
SHAPPELLE w roli głównej. 


SIE O0 IS IO STOW JOE E 0 


tv*6%96%0G 
Dła dzieci d ozwolony. 
Od środy 12 do lé Października. 


„Tarzan“ 


(Nowa misja Tarzana.) 


najwybitniejszy film amerykański w 6 częściach, ilustrujący 
dalsze dzieje słynnego ma cały świat TARZANA na malo- 


wniczym tle zapełnionysh dzikiemi zwierzętami dżungli. 3 


f 20000003000000000000000000000000000000000000900008 


Dr. M. WołkOWICZ 


powrócił 
Przyjmuje od 5-ej do 7-ej wiecz. 
Sosnowiec, Targowa 8 


| CEAT 


dela 


Kino „ZACISZE” 


30070030250080 


$ 


Serdeczne podziękowanie 


| p. Dr. M. Benzefowi 


£ E -za troskliwe wyleczenie mnie 
| z choroby 
I składa 


ý Lud. Radoszewski. 


oolityczny, 


SPOREM. EEA TERES 


jj -"suuRNANUZENNEZANSZNNZZZESENESZNEBE 


Środa -13 Palniki 1921 r. 


Powrócił 


Doktór N. TROPPAUER 


Choroby skórne, włosów, 


weneryczne, kosmetyka 

lek., badania mikroskop. 

Przyjmuje od 10 — 12 r. i od 
5—7 w. Panie od 4—5 w. 


SOSNOWIEC, ul: Małachowskie- 
go5 parter, II wejście z Targowej 


Telefon 


Spoieczny i literacki. 


Be>czin, Małachowskiego $, 


Na G. Slasku fen. 50. 


SO TOS] łe er ia || O aa Aa 
PE | EF 


Adres dle listów i depesz 
„ISKRA, Sosnowiec. 
— 
Prenumerata wynosi: 


Z. ednoszeniem mi iesięc znie 


nk. 200. 


Z przesyłką pocztowa 
mk. 2:0 miesięcznie 


Oddziały własne: W Be- 
dzinie, w Dąbrowie i « 
Szopienicach na". 
Słąsku. 


r CETER =t 


84 Sosnowiec, Piłsudskiego 4, Telefon 64. 


„Michelin'' 


najlepsze opony samocho- 
dowe na świecie 


Cable (Cord) 


posiada na składzie 
„ESHAPE* Sp. Handlowo 
© Przemysłowa z o. p. 


oz 


Sosnowiec, ul. Sienkiewicza 5 tel. 106 


3030905006 BSES: 1000009000009000 WOOD 0 TO GŁ E ÓW 


Rachunek bieżący: 


ARa T-wa: 


W dniu 1 ym października r. b. rozpoczęła swą dzia- 
łalność w Sosnowcu nowa polska placówka handlowa p. f. 


T-wo Handlowo - Przemysłowe 


„TRYJAS' 


p. z ogran. odpow. 


Zadaniem T.wa jest handel 
wymi, odzieżowyrmi i technicznymi. 
Przedstawicielstwa firm krajowych i zagranicznych. 
Specjalny dział węglowy. 
Dyrektorem T-wa jest p. Piotr Lassota. 

i) w Polskiej Krajowej Kasie Pożyczkowej, 

2) w Sosnowieckim Oddz. Banku Handlowego w Warszawie, 


3) w Banku Narodowym dla rozwoju i przemysłu, rzemiosł, 
i handl: polskiego w Warszawie. * 


T-wo Handlowo- Przemysłowe „TRYJAS” 


SOSNOWIEC, ulica Piłsudskiego 1 
Adres dla depesz: Tryjas, Sosnowiec. — Telefon nr. H. : 


artykołami żywnościo- 


to 


'— 


To sie mści!.. 


Sosnowiec, 12 października. 


Zaciekli partyjnicy sądzą, 
że upadek naszego położe- 
nia ekonomicznego, że ka- 
tastrofalny stan naszej wa- 
luty należy przypisać tym 
czy innym partjom w sej- 
mie i rządzie. 

Bynajmniej tak nie jest. 

Winę naszego położenia 
ekonomicznego ponosi prze- 
dewszystkim cały sejm. 

Ten sejm był wybierany 
w chwili bardzo nieszczę- 
śliwej i został wybrany fa- 
talnie. 

Na wschodzie huczała 
burza rewolucyjna, we- 
wnątrz kraju usadowił się 
rząd, który był wyrazicie- 
lem jednej nielicznej tylko 
partji socjalistycznej, rząd 
słaby, niezorganizowany i 
nie mejący poparcia od na- 


rodu; społeczeństwo było 
w przeważnej części zde- 
zorjentowane, nie miało 


czasu skupić się około ha- 
seł państwowo-twórczych, 


nie kierowały nim głębsze 
idee polityczne. 

W takiej chwili dano do 
rąk temu społeczeństwu 
ustawę wyborczą do kon- 
stytuanty bardzo demokra- 
tyczną, słuszną i sprawie- 
dliwą, ale ustawę, z którą 
należało się umiejętnie 
obejść. 

A tegośmy nie potrafili. 
Płacąc daninę naszym u- 
gruntowanym w duszy pra- 
wie każdego polaka ideom 
demokratycznym, wzmoc- 
nionym jeszcze wiekową 
niedolą, powołaliśmy do 
sejmu ludzi, którzy zupeł- 
nie się do roli posłów nie 
nadawali. Weszli do suwe- 
rennego sejmu ludzie po- 
czciwego ducha, częstokroć 
tacy, którzy odpowiedni by- 
li może na sołtysów w 
swoich gminach, ałe żad- 
nej kwalifikacji na prawo- 
dawców i budowniczych 
państwa nie posiadali. 


` jednego, 


A tymczasem przed sej- 
mem leżały olbrzymie za- 
dania, wymagające ludzi 
światłych, silnych, posia- 
dających rozległe doświad- 
czenie życiowe; trzeba by- 
ło Polskę budować: dać 
jej granicę, dać jej konsty- 
tucję, urządzić jej życie go- 
spodarcze. Wytrawny poli- 
tyk, głęboki ekonomista, 
doświadczony statysta, 
znawca spraw wojskowych 
był przedewszystkiem w 
sejmie potrzebny, nie zaś 
dobry, spokojny, w najlep- 
szym razie miłujący Ojczy- 
znę dobroduszny chłopek. 

To też, kiedy przed sej- 
mem stanęły ważne spra- 
wy, zagadnienia, które trze- 
ba było rozwiązać szczę- 
śliwie, bo od ich pomyśl- 
nego załatwienia zależała 
przyszłość kraju, okazało 
się, że sejm nie może się 
z nimi uporać. 

Najważniejsze i najpil- 
niejsze sprawy były tak 
powolnie, z takim mozołem 
itak nieudolnie załatwia- 
ne, że już w samym sej- 
mie nie zadowolniły nikogo, 
bo charakterystyczna rzecz, 
przechodziły większością 
dwuch, czasem 
pięciu lub siedmiu głosów. 

Wynik bowiem prac sej- 
mowych zależał częstokroć 
od tej właśnie nieudolnej 
masy głosujących posłów, 
którzy w sprawie, o której 
rozstrzygali, nie orjentowa- 
li się zupełnie, i całe wy- 
siłki kierujących pracami 
umysłów skierowane byłe 
ku temu, aby te „martwe“ 
głosy przyciągnąć na swo- 
ją stronę. 

Stąd częstokroć walka 
partyjna zasłaniała same 
sprawy i tej bezpłodnej ja- 
łowej walki mieliśmy d 
żo, bardzo dużo... aż za 
wiele! 

Oto istotna' przyczyna 
nieudolności naszego sej- 
mu... a ta nieudolność, ten 
nieszczęśliwy skład osobo- 
wy posłów na nas się mści 
od trzech lat. 

Daj Boże, aby ta nauka, 
za którą płacimy i długo 
płacić będziemy, w las nie 
poszła. k. 
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- Kronika polityczna. 


(Z pism i telegramów wczo- 
| rajszych.) 


— Cziczerin i Rakowskij wy” 
stosowali notę do Rumunji w 
odpowiedzi na notę rządu ru- 
muńskiego z dnia 26 sierpnia 
r. b. Nota sowietów zawiera 
długą polemikę w sprawie do- 
wodów istnienia organizacji pe- 
tlurowskich w Rumunji i w 
sprawie utarczek wojennych na 
granicy. Nota wyraża życze- 
nie, aby układy warszawskie 
usunęły wszelkie nieporozumie- 
nia, zastrzegając, że przebieg 
tych układów będzie zależeć 
od realnych dowodów ze stro” 
ny Rumunji, że terytorium jej 
nie będzie bazą operacyjną dla 
organizacji wrogich sowietom. 


— Na naradzie rady amba- 
sadorów nad sprawą wzmoc 
nienia załogi wojskowej na ob- 
szarze plebiscytowym G. Sla- 
ska nie powzięto żadnej decy- 
zji, ponieważ Anglja i Włochy 
wyraziły opinję, iż obecna licz- 


starczająca. 
ł 


ba wojsk na G Sląsku jest wy- 
Wzmocnienia za- 
óg domagał się rząd francuski. 


— Hiszpanie wzięli do nie- 
woli przywódcę powstańców 
marokańskich, Abdel Kerima. 

Powstańców w Maroku zmu- 
szono do odwrotu. 


— Chiny zażądały od japo- 
nji bezzastrzeżeniowego opusz- 
czenia Szatungu. 


— Angielski trybunał rozjem” 
czy przeprowadził znaczną re- 
dukcję płac robotniczych w 
przemyśle, 


— Konferencja w sprawie it- 
landzkiej rozpoczęła się wcze- 
raj. 


— Premjer angielski prze- 
wodniczył na pierwszym posie- 
dzemu konferencji z przedsta- 
wicielami Írlandji. Formułą u- 
gody ma być przyjęcie wspól- 
ności państwowej z Anglją w 
ramach zupełnej samodzielności. 
Szczegóły samorządu będą do- 
kładnie omówione na konfe- 
rencji. 


m MMM —01 


Sprawy 


Linja Sforzy 
bez żadnych zmian? 


Ze strony dobrze poinformo- 
wanej zapewniają, że komisja 
czterech stanęła na stanowisku 
podziału G. Sląska na podsta- 
wie linji hr. Sforzy bez żad- 
nych zmian. Rada ambasado- 
rów zajmowała się 9 b. m. 
przed południem kwestją za- 
rządzeń niezbędnych dla utrzy- 
mania porządku na G. Śląsku 
przy przeprowadzaniu spodzie- 
wanego orzeczenia rady raj- 
wyższej. 

„Temps“ przypominą, że ra- 
da najwyższa zobowiązała się 
ratyfikować orzeczenie rady li- 
gi narodów. 


Anglja protestuje... 


` W Genewie krążą uporczy- 
wie pogłoski, że rząd angielski 
zaprotestował przeciwko usta- 
leniu przez radę ligi narodów 
takiej linji granicznej na Gór- 
nym Śląsku, któraby przydzie- 
lała Polsce Królewską Hutę i 
Katowice. Rząd angielski do- 
maga się w dalszym ciągu, aby 


aa ESES S S A ESES 


Podpalaczka. 


POWIEŚĆ. 
166. 
Zgnębiony przedtym, posta- 
wiony wśród strasznych dwóch 


ostateczności, zagrożony sądem, 
odzyskał nagle spokój, swobodę 
działania i honor prawie stra- 


` cony. Straszne owe weksle z 


rąk okrutnego Petitjeana wy- 
dobytymi zostały, a w dniu ju- 
trzejszym reszta naglących dłu- 
ów w Joigny zapłaconą będzie. 

la otrzymania tak cudownych 
rezultatów wystarczyła obietni- 
ca dana wybawey, wydostania 
kawałka papieru z archiwum 


` merostwa. Podobnej drobnostki 


nie godziło się odmawiać. Je- 
den szczegół wszelako wydał 
się być dziwnym Duchemin'owi, 
zaniepokoiwszy go nieco. Dla: 
czego ów obcy, nieznany czło- 
wiek, którego nie wiedział na- 
zwiska, nie zwrócił mu dwóch 
weksli z fałszywym podpisem 
jego stryja? 

— El — myślał sobie — szla- 
chetny ów dobroczyńca nie mo- 
że kryć przeciw mnie żadnych 
złych zamiarówi... Odda je ju- 
tro, zrobił to, być może przez 
zap! mnienie. : 


„ Sląska, 


te okręgi przyłączone były do 
Niemiec. 


Niemcy w roli 
„entent terrible“... 


„Corriere della Sera“ donosi, 
że z terenów przemysłowych, 
które mają być przyznane Pol- 
sce, Niemcy będą mogły ko- 
rzystać pod względem gospo- 
darczym bez żadnych prze- 
szkód i że granicy celnej po- 
między terenem polskim a nie- 
mieckim nie będzie. 


Niemcy szczują... 


Prasa niemiecka na Górnym 
Sląsku przepełniona jest sen- 
sacyjnymi wiadomościami o 
rzekomej mobilizacji powstań- 
ców górnośląskich. Wiadomo- 
ści te pozbawione są wszelkiej 
podstawy i mają na celu spro- 


wokowanie ludności polskiej 
oraz zamaskowanie ruchów 
seibschutzu. Stwierdzono bo- 


wiem, że do obwodu przemy- 
słowego przybyła znaczna ilość 
członków tej organizacji. 


Tak rozumując, zasnął wre 
Szcie również spokojnie, jak i 
Owidjusz. 

Urzędnicy w merostwie stwier- 
dzali podpisami swoje przyby- 
cie do biura, pomiędzy ósmą a 
dziewiątą rano. Nazajutrz, 
wbrew swemu żwyczajowi, Du- 
chemin, który się zwykle opóź- 
niał, przyszedł o trzy kwadran- 
se na ósmą. Wziąwszy klucz od 


biura u odźwiernej, zażądał 
klucza od archiwum, objaśnia- 
jąc dła upozorowania, iż miał 


am szukać potrzebnych dla 
siebie papierów. Archiwum me- 
rostwa mieściło się w małej 
stancyjce na facjacie. Ściany 
wokoło zawieszone były półka- 
mi, na których leżały księgi 
rejestrowe, paki zapylonych akt 
i różnego rodzaju papiery. 

Na stole, stojącym w pośrod- 
ku, pokrytym czarnymi plama- 
mi, leżały arkusze bibuły, a 
pośrodku znajdował się kała- 
marz ze zgęstniałym  atramen- 
tem i kilka piór popsutych. 

Jako urzędnik merostwa, Du- 
chemin znał doskonale podział 
ksiąg i akt, które niejednokrot- 
nie porządkował. 

Rczpoczął poszukiwania od 
przeglądu napisów na grzbie- 
tach rejestrów, na półkach sto- 
jących. Rejestra te nosiły na 
okładkach napisy: „Szpitale“, 
„Przytułki*, „Infirmerje“. 


Komisja międzysojusznicza 
zawiesza pisma niemieckie. 


Komisja międzysojusznicza 
zawiesiła wychodzący w Raci- 


Dookoła 
65 tys. trupów 
w jednej gubernii. 

Moskwa || października. 


Według danych urzędowych 
zachowywanych w ścisłej taje- 
mnicy, w gub. tambowskiej 
przy likwidacji powstania roz- 
strzelano 65 tys. chłopów. 


Ukraińskie cukrownie wra- 
caja do rak właścicieli. 


„lzwiestja” charkowskie do- 
noszą, że rząd Ukrainy sowie- 
ckiej postanowił zwrócić daw- 
nym właścicielom - wielkie cu- 
krownie ukraińskie, należące 
bądż do firm anonimowych, 
bądż do spółek. 

Zwrot ten dokonany będzie 
pod formą wynajmu, przyczym 
dawni właściciele muszą się 
zobowiązać do oddania na 
rzecz państwa |0 do 15 proc. 
produkcji. 


Nowe podatki. 


Rada komisarzy ludowych 
projektuje wprowadzenie sze- 
regu nowych podatków, m. in. 
opłaty stemplowej, do czego 
zastosowana będzie poprzednia 
ustawa,  Opodatkowane mają 


borzu „Rundschau“ oraz zaka- 
zała debitu na G. Sląsk „Schłe- 
siche Zeitung”, „Breslauer Zei: 
tung“ i Deutsche A!gemeine 


Ztg.“ 


r mu 

Sowdepii. 
być wszelkie widowiska i miej- 
sca rozrywek, a także na za- 
sadzie podatku ogólnego — 
wszyscy obywatele zacząwszy 
od lat 18; z powyższego po- 
datku zwolniona będzie tylko 
młodzież szkolna, czerwonoar- 
miejcy i inwalidzi.  Pobierany 
będzie również podatek od o- 
grodów w ilości 250 rb. za są- 
żeń kwadr., podatek od rowe- 
rów, jachtów itp. 


Monarchiści chcą przy po- 
mocy Niemiec przywrócić 
carat. 


Monarchiści rosyjscy zagra- 
nicą czynią żywe przygotowa- 
nia do konferencji, która w li- 
stopadzie ma się zebrać w Bu- 
dapeszcie. Wezmą w niej u- 
dział monachiści, przebywający 
w Niemczech i na Węgrzech, 
oraz przedstawiciele grup z 
Jugosławii i delegaci oficerów 
Wrangla. 

Na tę konferencję mają być 
zaproszeni monarchiści wymie- 
nionych krajów. Chociaż kon” 
ferencja ma obradować w Bu- 
dapeszcie, mimo to Niemcy są 
głównym ośrodkiem propagan- 
dy monarchistów rosyjskich. Z 
Berlina też prowadzi się akcję 
w Rosji. 


Biurokratyzacja Polski. 


Dla ilustracji stosunków u- 
rzędniczych rosyjskich za cza- 
sów carów używano określenia: 
„pomocnik pomocnika pełnią- 
cego obowiązki pomocnika pi- 
sarza'. Bo w tej hierarchji u- 
rzędniczej istniał i młodszy pi- 
sarz etatowy, który miał zno- 


wu kolekcję swoich pomocni- 
ków. 
Tak było w Rosji, z której 


drwiono. Co się dzieje w Pol- 
sce? Wiemy o tym, ale cyfry, 
przytoczone świeżo przez „Ga- 
zetę Bankową*, dadzą obraz 
jaśniejszy i potworniejszy. 

A więc mamy 2I ministrów 
— we Włoszech tyłko 14 i to 


Duchemin, pochyliwszy się, 
przeglądał następnie tomy, no- 
szące napisy. „Mamki*, „Opu- 
szczone dzieci“. 

— Otóż, co mi 
wyszeptał. 


trzeba... — 


XV. 


Zbiór ten składał się z dwu- 
nastu ksiąg rejestrowych. Z 
pośród tych tomów „wybrał je- 
den, na którym przyklejona 
kartka nad tytułem oznajmiała 
o zawartych w tej księdze la- 
tach: 1361 — |866-go. 

— To musi się tu znajdować 
— powtórzył. — Jeżeli on mnie 
dobrze objaśnił, wprędce od- 
najdę. 

Położywszy księgę na stole, 
otworzył ją i zaczął z całą 
uwagą przepatrywać kartę po 
karcie. Rok 186! w niczym go 
nie powiadomił. Przeszedł do 
następnego. 

— jeśli się nie mylę, tom 
znalazł, czego szukam — rzekł, 
spoglądając na arkusz papieru, 
oddzielnie przypięty szpilką do 
następnej karty rejestru. 

I przebiegając oczyma, 
tał półgłosem : 

— Fremy... Joanna Fortier... 
Łucja... Tak... to, to właśnie... 
Niedługo trwały poszukiwania. 

I odpiąwszy arkusz, oddziel- 
nie uczepiony, złożył go i scho- 
wał do kieszeni, nie przeczy- 


czy- 


Sosnowiec, 12 pażdziernika. 


wliczając nieznanych u nas 
ministrów kolonji, marynarki i 
obszarów oswobodzonych, we 
Francji również 14 (również z 
marynarką i kolonjami) i za- 
mierzona redukcja do 12. Na 
Wegrzech 9 


Nam potrzeba dla zadowole- 
nia apetytów łakomych partii 
przeszło 25 wiceministrów. 
Francji wystarcza ich 5-ciu. Ra- 
zem więc około 50 ministrów, 
co pociąga za sobą odpowied- 
nią liczbę szefów departamen- 
tów, dyrektorów, radców, na- 
czelników biur, sekretarzy, re- 
ferentów, asystentów, inspek- 
torów, manipulantów, kanceli- 


tawszy szczegółowo, następnie 
zamknął księgę, położył ją na 
miejscu; a odniósłszy klucze od 
archiwum odźwiernej, wrócił do 
biura. 


Podczas, gdy Duchemin na 
facjacie oddawał się tej pracy, 
Owidjusz Soliveau, wyszedłszy 
z hotelu pod „łŁabędziem*, 
szedł w stronę ulicy Wielkiej, 
przypatrując się znakom nad 
sklepami, które właśnie otwie- 
rać zaczęto, Po przebyciu kilku- 
dziesięciu kroków, znalazł się 
naprzeciw domu oznaczonege 
numerem 74-ym, na którym 
widniała wystawa magazynu 
mód. Żadnego jednak nazwiska 
na szybach okna nie było. Spo- 
strzegłszy młodą dziewczynę, 
stojącą we drzwiach sklepu, 
zwrócił się do niej. 

—- Czy tu mieszka pani De- 
lion? — zapytał. 

— Tak, panie, to moja ma- 


tka. | 
— Mógłbym się z nią wi- 
dzieć? 
— Owszem, wejdź pan, pro- 
Szę. 


Owidjusz wszedł, 
pobiegło, wołając: 

— Mamo/ jakiś pan chce się 
z mamą widzieć. 

We drzwiach, umieszczonych 
w głębi sklepu, ukazała się 
pięćdziesięcioletnia Kobieta, o 


dziewczę 


stów, daktylograłek, pisa 
stałych kontraktowych niższy: 
gońców, służących. To wszy- 
stko trzeba pomieścić (tysiące 
biur), trzeba opłacić. W. niedo- 
kładnym rachunku te potwor- 
ne masy źle płatnych i przezto 
kiepskich urzędników kosztują 
100 miljgnów marek. 

Ten rozmach państwa trzy- 
stumiljonowego przy rzeczy- 
wistych 30 miljonach ludności 
czyni, że mamy około pół mil- 
jona ludzi w służbie panstwo- 
wej, t. j. | na 60. 

Nasza marynarka (kilka o- 
krętów) ma 3ch admirałów 
(tylko o | mniej, niż cała flota 
angielska), 40 intendentów. Na- 
sze koleje 4 i pół razy tyle 
ludzi, co niemieckie. 

Czynności jednego urzędnika 
przy rozdziale węgla, który za 
czasów okupacji pracował 2 
do 3 dni w raiesiącu, resztę 
czasu spotrzebowując na inne 
obowiązki, prowadzi u nas dzi- 
siaj specjalne biuro, złożone 
z 40 osób. 

ftd., itd. Toniemy w tej po- 
wodzi, w tym bagnie, tocząc ja- 
łowe dyskusje na temat potrze- 
by sanacji. Czyż jest ona w 
tych warunkach możliwa? 

Zjada nas biurokracja Zjada 
nas 50 ministrów, bo każdy z 
nich reprezentuje 10 tysięcy 
żołądków do wyżywienia przez 
państwo, t. j. przez nas wszy- 
stkich. | 

Jeżeli te cyfry weżmiemy 
pod uwagę, to strach zjeży 
nam włosy na głowie. Przecież 
tak nie można żyć. 


SKC 


-1 komisji sejmówyh. 


Warszawa, || października. 4 


Komisja aprowizacyjna roz- 
trząsała wniosek pos. Gdyka w 
sprawie walki z drożyzną. ž 4 
powziętej rezolucji komi- 

sja wezwała rząd do przedsta- 
wienia projektu walki z lichwą 
i spekulacją oraz powołania 
komisji do badania cen i za 
sków. rs 
Następnie postanowiono zwo- 
łać wspólne posiedzenie komi- 
sji prawniczej i aprowizacyjnej 
w celu wprowadzenia zmian w 
„ustawie o walce z lichwą i 
spekulacją. ez 
Część wniosku pos. Gdyka, 
dotyczącą spekulacji waluto- 
wej, przekazano komisji skar- 
bowo-budżetowej. RE. 
„Na posiedzeniu komisji kon- i 
stytucyjnej, po przeprowadze- 


È 


dość przyjemnej 
wności. 
— (Czego pan sobie życzysz: 
— spytała. PE 
— pPotrzebowałbym z panią 
pomówić na osobności. „sa 


w 


Na znak, dany przez AB 


powierzcho-- 


y 


z. 


dziewczę odeszło. SS 
— Słucham teraz... — rzekła 
modniarka. EZ 
Owidjusz szedł prosto do 
celu. K 
— Wszak miałaś pani w 
swym magazynie  szwaczkę, 

Amandę Regamy? z 
dziewczynę 


— Tak, panie... 
przyzwoitą z pozoru, lecz cha- 
rakterem wielkie ladaco. —— 
— Pozory mylą niekiedy, jak“ 
właśnie i w tym razie miało to 
miejsce. Amanda podobno pa- 
nią okradła?... = 48 
— W istocie... zabrała mi ko- 


ronki wartości tysiąca franków. 
— Za które zobowiązała się 
zapłacić? pi 


F. 


= 
(6. E e 
F ai 


piu dyskusji uchwałono art. 9-ty 


ordynacji wyborczej w nastę- 
pującem brzmieniu: 

„Państwowi urzędnicy admi- 
nistracyjni, oraz sędziowie i 
urzędnicy sądowi nie mogą być 
wybieran': w tych okręgach wy- 
borczych, w których pełnią 
swą służbę. 

Przepis ten nie dotyczy u- 
rzędników, pełniących służbę 


' przy władzach centralnych“. 


W dyskusji poiecono referen- 
towi, aby zaznaczył na plenum 
sejmu, iż komisja była jedno- 
myślna co do tego, że nauczy- 
cieli wszelkich kategorji nie na- 
leży uważać za urzędników ad- 
ministracyjnych i mogą być oni 
wybierani w tych okręgach w 
których pełnią służbę. 


Kronika. 


Kalendarzyk. 


Dzis Maksymiljana. 


12 


środa 


jutro Edwarda. 
Wsch 


Zach. A 5m 26 


słończ 6m 8 


Wydawanie spirytusu. 
Kwestja wydawania spirytusu 
do celów leczniczych ze skła- 
dów monopolowych została u- 
regulowana nowym rozporzą- 
dzeniem wojewódzkiego Urzę- 
du Zdrowia w Kielcach w ten 
sposób, że obecnie spirytus do 
wyżej wspomnianych celów bę- 
dą wydawać apteki na recepty 
lekarske, wydawane w ko- 
niecznych wypadkach chorobo- 
wych i w ilości nie przewyź- 
szającej 500 (pięćset) gramów; 
nadto recepta nie może być 
powtarzaną bez aprobaty le- 
karza. 


Cukier na przetwory o- 
wocowe. Ministerjum rolnic- 
twa rozdzieliło sto wagonów 


= cukru między właścicieli sa- 
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dów, którzy zajmują się wyro- 
bem przetworów owocowych. 
Płacili oni za kilo białego 160 
mk. a żółtego 150 mk. Pierw- 


'szeństwo mieli ci, którzy zby- 


wają swe wyroby stowarzysze- 
niom spożywczym.  Podziału 
dokonywały urzędy wojewódz- 
kie przy udziale zrzeszeń spo- 
łecznych. 


Zmiana godzin  biuro- 
wych. Magistrat podaje do 
wiadomości, że od 15-go paź- 


dziernika r. b. biura magistratu 
będą czynne od 9 rano do 3-ej 
i pół popołudniu, 


Posiedzenie rady miej- 


skiej w Sosnowcu odbędzie 
się we czwartek, dnia 13 paż: 
dziernika r. b. o godz 7 wie- 
- czorem. 
Porządek dzienny: |) Wnio- 
-sek komisji do spraw ogólnych 
"w sprawie mandatu radnego 
Szklarskiego ; 
2) Zatwierdzenie statutu o 


podatku dochodowym; 
3) Uchwalenie w drugim czy” 


— taniu statutu o podatku od za- 


kładów przemysłowych na 
rzecz miejskiej zawodowej 
szkoły dokształcającej: 

4) Wniosek komisji skarbo- 
w sprawie podniesienia 
czynszu dzierżawnego z rzeżni 
i opłat za ubój; 

5) Wniosek komisji skarbo- 
we w sprawie wynagrodzenia 
kierowników szkół powszech- 


nych; 

6) Wniosek magistratu w 
sprawie podwyższenia zarobku 
służbie szkół powszechnych: 

7) Wniosek komisji skarbo- 


= wej w sprawie zwolnienia Tow. 


szkół średnich od podatku alje- 


- nacyjnego; 


8) Wniosek komisji skarbo- 


_ wej w sprawie podwyższenia 
norm na niezbędne wydatki w 
- szkołach powszechnych; 


9) Wniosek komisji skarbo- 


"wej w sprawie wypłacenia 25 


tysięcy mk. na zasilenie fundu- 
„szów kasy imienia Mianow- 
skiego; , 

10) Wniosek komisji skarbo- 
wej w sprawie udzielenia sub- 
sydjum Stowarzyszeniu mło- 
dzieży akademickiej w War- 
szawie; 

11) Wniosek komisji skarbo- 
wej w sprawie udzielenia za- 
pomogi Związkowi harcerstwa 
poteli na urządzenie kolonji 
etnich; ; 

12) Wniosek komisji skarbo- 
wej w sprawie podatku od bi- 
letów wstępu do lasku sosno- 
wieckiego; 

13) Wniosek komisji skarbo- 
wej w sprawie udzielenia po~ 
parcia finansowego polskiemu 
komitetowi igrzysk olimpij- 
skich; 

/14) Wniosek komisji skarbo- 
wej w sprawie podatku od wi- 
dowisk w teatrze ludowym; 

15) Wniosek komisji skarbo- 
wej w sprawie pożyczki dla 
niezamożnych właścicieli nie- 
ruchomości na doprowadzenie 
domów do stanu używalności; 

16) Wniosek w sprawie re- 
wizji uchwały rady miejskiej z 
dnia 2411 1921 roku w kwestji 


decernatów. 


Fałszywe marki niemie- 
ckie. Organa policji sosno- 
wieckiej aresztowały w Sos- 
nowcu trzech mężczyzn i jed- 
ną kobietę za puszczanie w o- 
bieg fałszywych marek nie- 
mieckich.  Aresztowanymi są: 
Piotr Z., Stefan Z., Bernard 
Sz. i Stanisława |. z Sosnowca. 
Podczas rewizji znaleziono 
przy nich 300 mk. niem. Spra- 
wę skierowano do sędziego 
śledczego. 


Mecz piłki nożnej. Victo- 
rja—K. S. Sosnowiec 3:0. Od- 
byte w niedzielę zawody piłki 
nożnej zakończyły się zwycię- 
stwem VWictorji w stosunku 3:0. 
K. S. Sosnowiec miał swój nie- 
szczęśliwy dzień, przytym Vi- 
ctorja górowała nad przeciwni“ 
kiem techniką i lepszą kombi- 
nacją gry. Miała przytym do” 
skonałego bramkarza w osobie 
p. Witka. Do pauzy stosunek 
przedstawiał się 2:0. W dru- 
giej połowie gry, mimo wysił- 
ków K. S. Sosnowca, nie tylko 
nie potrafił on wyrównać gry, 
lecz dostał trzecią bramkę. 
K. S. Sosnowiec potrzebuje du- 
żego treningu. Szwankował u 
niego napad i pomoc środko- 
wa. Właściwie, honor klubu 
ratował jedynie p. Dudek. Je- 
dnak wszystkie jego wysiłki 
rozbijały się o brak czucia u 
reszty graczy. Sędziował do- 
brze major Zajączkowski. 

Publiczności zebrało się b. 
wiele, co dobrze świadczy o 
budzącym się (nareszcie!) za- 
miłowaniu do piłki wśród szer” 
szych mas, 


Olbrzymia kradzież. Wy- 
słannicy czerwonego krzyża z 
Górnego Sląska, Kazimierz Bro- 
da i Paweł Łubina, przyjechali 
przed kilku dniami po zakupy 
produktów spożywczych do 
Sosnowca, przywożąc z sobą 
dwa miljeny marek polskich. 
Ponieważ zakupów odrazu pe- 
czynić nie mogli, przeto całą 
sumę powyższą ulokowali w 
banku firmy Wilhelm Landau 
w Sosnowcu. Nie znając do- 
kładnie stosunków miejscowych 
całą sumę dwuch milionów ma- 
rek zamiast bankowi oddali wo- 
żnemu banku Janowi Kuleja, 
który załatwiając urzędo- 
wnie depozytarjuszów, wy“ 
dał im kasowe pokwitowanie. 
W ub. poniedziałek wysłannicy 
czerwonego krzyża zgłosili się 
po odbiór pieniędzy. Jakież 
jednak ździwienie ogarnęło kup- 
ców śląskich, kiedy w banku 
oświadczono im, że pieniędzy 
ich bank wcale nie przyjmo- 
wał. Stwierdzono, że wożny 
Kuleja wydał im fałszywe po- 
kwitowanie, sam zaś, nie cze- 
kając na powrót górnoślązaków, 
z pieniędzmi umknął z Sosno 
wca. 


-W sprawie tej policja wszczę- 
ła energiczne śledztwo. Po- 
sezkodowani za wykrycie kra- 
dzieży i odebranie skradzio- 
nych miljonów wyznaczyli na- 
grodę w kwocie 25 tys. mk. 


Strach ma wielkie oczy. 
W ub. niedzielę o godz. 8 wie- 
czorem, do sklepu Pabisa przy 
ul. Kolejowej Nr. 15 w So- 
snowcu wszedł mieszkaniec tu- 
tejszy S. Łojek, chcąc kupić 
sobie papierosów. 

Przestraszony  prawdopodo- 
bnie o swoje mienie właściciel 
sklepu P. cofnął się do pokoju, 
sąsiadującego ze sklepem, a 
wydostawszy rewoiwer, wymie- 
rzył z niego do klijenta. Ten 
również przestraszony odwró- 
cił się i począł zmykać. Wte- 
dy Mlepikarz wypalił do ucie- 
kającego, ten zaś z przestrachu 
runął jak długi na progu skle- 
pu i zemdlał. 

Mieszkańcy 
przestraszonego. 

W końcu interwenjowała po- 
licja, która” rewolwer sklepika- 
rza skonfiskowała i o zajściu 
spisała protokuł. 


Spekulacje walutowe. 
Niejaki Grzegorz Chromy z 
Górnego Sląska, na czarnej 
giełdzie w Sosnowcu na ul. 
Modrzejowskiej grał na zniżkę 
marki polskiej. Spekulanta are- 
sztowano. Znalezione przy nim 
22 tys. mk. polskich i 700 mk. 
niemieckich policja skonfisko- 
wała. Sprawę skierowano do 
sędziego śledczego. 


Usiłowanie kradzieży. 
Do mieszkania p. Wyspańskie- 
go w Sosnowcu zakradł się 
złodziej Roman S. i usiłował 
skraść garderobę i bieliznę. Zo- 
stał pochwycony na gorącym 
uczynku i oddany w ręce po- 
licj. Sprawę skierowano na 
drogę sądową. 


Ceny skaczą. W Będzinie 
co dzień to po innych cenach 
sprzedawcy sprzedają artykuły 
spożywcze i tak np.: d. 10 paż- 
dziernika kwartę mleka sprze- 
dawano po 90 marek, 4 funto- 
wy bochenek chleba po 230 
marek, a dnia || pażdziernika 
kwartę mleka po 100 mk., 4 
funtowy bochenek chleba po. 
240 marek. Pożądaną byłoby 
rzeczą, by miejscowy magistrat, 
policja i urząd walki z lichwą 
wglądnęły w tę sprawę i po” 
łożyły kres temu paskarstwu. 


Kradzieże. Z mieszkania 
Heleny Haładusowej w Sos- 
nowcu skradziono chustkę zi- 
mową. Poszkodowana chustkę 
poznała u swej przyjaciółki 
Marjanny M. Skradzioną chu- 
stkę odebrano, Zzłodziejkę zaś 
osadzono w więzieniu. 

— Zamieszkała u swej mat- 
ki w Sosnowcu !l9-letnia Ge- 
truda N. skradła garderobę jej 
wartości około 20 tys. mk. i 
umknęła z Sosnowca. Sledztwo 


w toku. 
OFIARY. 


_ Na seminarjum nauczyciel- 
skie w Sosnowcu złożono bez- 
imiennie w Będzinie mk. 100. 

Za przegrany zakład w Mi- 
lowicach J. K. mk. tysiąc na 
wdowy po poległych żołnie- 
rzacn. 

Nieprzyjęte przez mecenasa 
p. Forelle honorarjum w kwo- 
cie mk. tysiąc składa na po- 
wracających z niewoli rosyj- 
skiej rodaków H. Levittoux. 

Na biedne dzieci 3 tys. mk. 
za znaleziony srebrny porcygal 
w cukierni warszawskiej. 


Skrzynka do Mstów. 


Do redakcji dziennika „Iskra“ 
w Sosnowcu. 


domu  ocalili 


Szan. Panie Redaktorze! 

O powszechnym jednodnio- 
wym spisie ludności wszystkie 
pisma dostatecznie pisały, wzy- 


wając społeczeństwo do po- 
mocy. Rząd nasz, nie żałując 
miljonowych kosztów, wydał 
odezwy, okólniki, ogłoszenia, 
instrukcje, pouczenia, urządził 
kursa dla komisarzy spiso- 
wych, by 
sprawnie i prędko przeprowa- 
dzić. 

Jak ten spis został przepro- 
wadzony w naszym mieście 
niech posłuży następujący fakt: 
Oto do mieszkańców kamieni- 
cy 3-ch piętrowej w śródmie- 
ściu ul. (Sienkiewicza Nr. 13,) 
dotychczas nie raczył zgłosić 
się pan komisarz spisowy. Czy- 
żby dom ten został przeoczo- 
ny przez magistrat w Sosnow- 
cu, czy też pan komisarz zu- 
pełnie zapomniał o powierzo- 
nej mu odpowiedzialnej czyn- 
ności? ? 

Racz przyjąć, Sz. p. Redak- 
torze wyrazy szacunku i po- 
ważania. 


G. Haipern. 
Sosnowiec, 10 pażdziernika. 


Szanowny Panie Redaktorze! 

Rozumiejąc doniosłość spisu 
ludności, jak również ulegając 
suggestji rozmaitych artykułów, 
odezw, nawołujących do god- 
nego wypełnienia tego obowią” 
zku, oczekiwałem z całym na- 
maszczeniem na dzień paz- 
dziernika, kiedy to przyjdą ko- 
misarze spisowi i zaczną mię 
wypytywać. Przeszedł jednak 
jeden, przeszedł drugi dzień, 
przechodzi i 10 dzień paździer- 
nika, a nikt nie przychodzi i 
nie notuje mej obecności na 
ziemi polskiej. Do takich sa- 
mych bezcielesnych duchowych 
istot zaliczono i mnóstwo moich 
znajomych, gdyż i do nich się 
nikt nie zgłosił. Proszę przeto 
w imieniu moim i moich zna- 
jomych wskazać nam adres in- 
stytucji, któraby nas po zba- 
daniu zaliczyła do istot real- 
nych i zapisała do ksiąg ludno- 
ści 

Z. poważaniem 
Czytelnik. 

Sosnowiec, |1-X 1921 r. 


Należy się zwrócić do ma- 
gistratu z podaniem nazwiska 
i adresu. — Redakcja. 


LJ 
Z kraju. 

Z kasy chorych. Rada ka- 
sy chorych w Warszawie, zło- 
żona z 90 członków, zebrała 
się na pierwsze posiedzenie. 

Obecni byli zarówno wybra- 
ni z list robotniczych, jak i 
pracodawców. 

Ponieważ powszechnie znane 
są nieformalności, które miały 
miejsce przy warszawskich wy- 
borach, zgłoszono wniosek o 
przeprowadzenie nowych wy: 
borów. Za wnioskiem głoso- 
wali n.p.r-owcy, chrześcijańscy- 
demokraci i p.p.s., wobec cze” 
go wniosek powyższy przeszedł. 

Nie potrzeba dodawać, iż 
komuniści i żydzi byli za utrzy- 
maniem wyników wyborów o- 
becnych. 

Ponieważ wybory pracodaw- 
ców były przeprowadzone for- 
malnie, więc pracodawcy za- 
strzegli sobie, aby ich nie unie- 
ważniać. 

Trudna była sprawa z obsa- 
dzeniem prezesury rady. 

Początkowo wysunęli swego 
kandydata tylko komuniści, bo- 
wiem inne grupy nie chciały 
brać na się odpowiedzialności 
na tak krótki przeciąg czasu. 

Jednak trudno było pozwolić 
aby prezesem rady chociażby 
na miesiąc został komunista, 
wobec czego ch.-dem. zdecy- 
dowała się wysunąć kandyda- 
turę p. Aleksandra Chwastow- 
skiego, który został wybrany 
na prezesa rady. 

Przewodnictwo komisji ro- 
zjemczej objął p. Chojnacki 
(N.P.R.). 

Ustalono termin nowych wy- 
borów na 30 pażdziernika. 


spis ten możliwie ` 


zk lokalu 
ZW. zawodowych. 
Warszawa, || października. 


soboty na nie- 
dzielę władze bezpieczeństwa 
dokonały rewizji w domu Nr. 
10 przy ul. Chłodnej i zapie- 
czętowały lokal rady związ- 
ków zawodowych m. Warsza- 
wy i siedziby związków zawo-. 
dowych oddziału warsz.: mącz- 
nego i szkłarskiego na l-ym 
piętrze oraz centrale związków 
cukierniczego i drzewnego na 
2-gim piętrze. 


Napad bandytów. 


Zhóje torturują napadniętych. 


Białystok, 9 października. 
W Białymstoku o godz. 12 


w nocy z dnia 3 na 4 b. m. 
uzbrojeni bandyci 
przez okno do mieszkania pań- 
stwa Boltuguczyków, którzy 
niedawno powrócili z Ameryki. 
Pod grożbą rewolwerów i za 
pomocą bicia zmusili ich de 
wydania 950 dolarów. Nie za- 
dowoliło to jednak bandytów, 
poczęli plądrować po mieszka- 
niu i znaleźli jeszcze banknot 
pożyczki amerykańskiej na 300 
dolarów, obrączkę złotą, 20 É. 
cukru, 40 cygar. | to jednak 
banaytom nie wystarczyło 1 
rozpoczęli dalej znęcanie się 
nad  okrwawionemi ofiarami, 
znów grożąc rewolwerami i no- 
żami. Sąsiad Stanisław Sobo- 
lewski, przebudziwszy się usi- 
łował zamknąć bramę i wołać 
o pomoc. Bandyci jednak usły- 
szeli to, pobiegli za nim i za- 
wiekli go do mieszkania Boltu- 
guczyków, gdzie go zrewido- 
wali. Przestraszony Sobolewski 
oddał im 1000 mk.; lecz ban- 
dyci zażądali więcej, bijąc go 
sztabą żelazną, którą miał 
Sob. zamknąć bramę. 
Następnie, bandyci wtargnę- 


W nocy z 


li do mieszkania Sobolewskie- sa 


go i poczęli grozić żonie So- 
bolewskiego i dzieciom, żąda- 
jąc wskazania dolarów. Nie o- 
trzymawszy odpowiedzi, ban- 
dyci okrutnie pobili żonę Sob. 
Pieniędzy faktycznie już więcej — 
nie było. Przez zemstę, bandy- 
ci zniszczyli wszystkie domo- 
we rzeczy, ubrania i produkty 
wysypali na ziemię. Bandyci 
grasowali w obu mieszkaniach 
gdy rozległ się gwizd. Wraz z 
łupem bandyci zbiegli przez 
okna, pozostawiając Boltugu- 
czyków bez zmysłów, zalanych 
krwią. 

Zawezwano policję i dwóch 
lekarzy, którzy ciężko rannych 
Boltuguczyków  odwieżli do 
szpitala. Znajdują się oni w 
groźnym stanie. Antoni Boltu-- 
guczyk odniósł wiele ran w 
głowę, w szyję i ręce, żona zaś 
2 rany na prawej ręce i 3 na 
lewej, kilka innych. Mówić nie 
mogą. Jak AN 
tów było 4 dobrze ubranych. 


OKULISTA 
D-r medycyny 


L. CWIBAK 


BĘDZIN, ulica Sączewska Nr. 4 
I piętro, tuż obok Starostwa. 


Ordynuje w chorobach ocznych — 
od 12 — 2 przed połud. i od 5 


—7 po poł. W niedziele i świę- 
ta od 10—12 przed połud. 


Dr. H. Grodziński 


b. lekarz szpitala chorób we- 


nerycznych i skórnych. 
Choroby weneryczne, skór- 
ne, i moczopłciowe 
Przyjmuje od 11 —1 i od 6—8. 
Panie od 5—6 po poł. 


Sosnowiec, Kowalska ź, m. 7 (ll piętro) 2 


wtargnęli 


się okazuje, bandy- _ 


Przybyło do Warszawy przed- 
stawicielstwo dyplomatyczne 
ukraińsk'ej republiki sowieckiej. 
+  Przedstawicielstwoliczy pięć- 
dziesiąt osób personelu z p. 
Szumskim, jako reprezentantem 
Ukrainy sowieckiej, na czele. 

Na peronie przed salonami 

dworca oczekiwali przybycia 
misji ukraińskiej przedstawicie- 
le móinisterjim spraw zagra- 
nicznych i przedstawiciele rzą- 
= du moskiewskiego z p. Lo. 
=~ rentzem, sekretarzem posel- 
stwa, na czele. 
y Z chwilą, kiedy pociąg za- 
4 trzymał się na linji, do wago- 
= nu salonowego wszedł p. Lo- 
~ rentz z towarzyszami, a zanim 
'_ przedstawiciel ministerjum spr. 
3 apelczych, p. Choroszczow- 
ski. 


p jt w, 5 Wie 2 PS TA, póz NEK E 


_- Hwdkfów Ukrainy sowieckiej w Warszawie. 
E. Przybyło pięćdziesiąt osób. — Powitanie 
na dworcu. — Kwestja lokalu poselstwa. 


Warszawa, 10 października. 


W hotelu „Viktorja“ przygo- 
towano tylko 10 pokojów dla 
przedstawicielstwa Ukrainy so- 
wieckiej. Reszta apartamentów 
ma być opróżniona. 


Wobec tego p. Szumski, 
przedstawiciel «dyplomatyczny 
sowietów ukraińskich wraz z 
radcą i sekretarzem udali się 
zaraz z dworca do przygoto” 
wanych dla nich pokojów, re- 
szta zaś członków przedstawi: 
cielstwa pozostała w wago- 
nach, które zostały przesunięte 
na dworzec kaliski. 


Nie od rzeczy będzie tu za- 
znaczyć, iż nasza misja w Mo- 
skwie tygodniami mieszkała w 
wagonie, bowiem bolszewicy 
nie przygotowali dla niej kwa- 
ter. 


———-_. 


TELEGRAMI. 


Decyzja dzisiaj. - 


Genewa, || pażdziern. 


(Tel. wł.) 


Według otrzymanych z Ge. 
newy wiadomości’ orzeczenie 
rady najwyższej w sprawie G. 
Sląska ma być ogłoszone we 
środę 12 b. m. późnym wie: 
_ czorem. 

W tym celu zbiera się rada 
ligi na nadzwyczajne posiedze- 
nie, celem przyjęcia do wiado 
mości wyniku prac komisji 4-ch. 
Po powzięciu przez radę ligi 
decyzji będzie ona natychmiast 
przesłana telegraficznie prze- 
wodniczącemu rady najwyższej 
w Paryżu — Briandowi. 


Partie robotnicze w opozycji 
wobec ministra skarbu. 


Warszawa; 11 pażdziernika. 
(Przez telef.). 


. Z powodu art. 4 projektu u- 
stawy o środkach naprawy pań- 
stwowej gospodarki finansowej, 
głoszącego dobrowolne dwugo- 
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zinne dzienne przediużenie 
pracy, przedstawiciele klubu 
PPS. i NPR. zagrozili bez 


względną opozycją wobec rządu. 

związku z tym premier 
Ponikowski oobył wczoraj kon- 
ferencję z ministrami Michal- 
skim i Stesłowiczem, celem 
wynalezienia sposobu, któryby 
uwzględniał żądania przedsta” 
wicieli klubów. Rokowania te 
pozostały dotychczas bez wy- 
niku. 


dułoszenie stanu wyjątkowego 
w powiecie samborskim. 


Warszawa, || października. 
(Przez telefon.) _ 


(| W związku z rozszerzającą 
się plagą bandytyzmu w pow. 
samborskim we wschodniej Ma- 
łopolsce ogłoszono tamże stan 
wyjątkowy. 

Tępienie bandytyzmu napoty- 
=- ka na wielkie trudności ze 
strony ludności ruskiej, która 
wszelkimi siłami pomaga ban- 


__ dytom. 
Rozstrzygnięcie sprawy 
3 G. Slaska. 

F; Genewa, |} października. 
(Tel. własny.) 


Wczoraj po raz pierwszy by- 
ła rozpatrywana sprawa Gór- 
nego Sląska na posiedzeniu ra- 
dy ligi narodów in corpore. 
Posiedzenie to było ściśle po- 


u WERDEN NERO E OO ZE PECO PARE POZ, 


a Wydswna Wiktor M oasiorski 


ufne i trwało do późnej nocy 

Ze źródeł miarodajnych ko- 
munikują, że rada ligi naro- 
dów zdecydowała się- ostate- 
cznie na podział terenu prze- 
mysłowego. Ostatnie obrady 
dotyczyły tylko środków - nie- 
zbędnych dla zabezpieczenia 
życia gospodarczego w pierw- 
szym okresie po dokonaniu po- 
działu. 

Przedstawiciele ludności gór- 


nośląskiej w Genewie, przed- 
stawili na zakończenie szereg 
memorjałów stwierdzających 


niezłomną wolę ludności nale- 
żenia do Polski. 


Nadzwyczajne zebranie ra- 
dy ministrów w Berlinie. 


Berlin, !| pażdziernika. 
(Tel. wł.) 


Po powrocie z Offenburga do 
Berlina zwołał kanclerz Rzeszy 
dr. Wirth na dzisiaj nadzwy:* 
czajne zebranie rady ministrów, 
na którym będą omawiane wa- 
żne sprawy górnośląskie, 


Votum nieufności 
dla min. Trzcińskiego. 


Warszawa, 11 października. 
(Przez telef.) 


Dzisiaj w południe odbyła 
się u marszałka Trąmpczyń- 
skiego konferencja posłów po- 
znańskich i pomorskich. 

Na posiedzeniu tym wyjaśni- 
ło się, że większość tych po- 
słów jest przeciwna obecnemu 
ministrowi b. dzielnicy pru 
skiej Trzcińskiemu. 

Po stwierdzeniu tego faktu 
marszałek oświadczył, że po- 
mimo to, premjer Ponikowski, 
jako prezydent pozaparlamen- 
tarmy ma wolną rękę w wybo- 
rze następcy. 


Poselstwo sowieckie wywiesza 
Igi. 


Warszawa, || październ. 
(Przez telef.) 


Poselstwo sowieckie w War- 
szawie zamieszkałe w hotelu 
Rzymskim wywiesiło dzisiaj 
poraz pierwszy olbrzymią czer 
woną flagę republiki sowiec- 
kiej. 


Giełda urzędowa. 


Warszawa, || października. 


(Przez telef.) 

Na urzędowej giełdzie war- 
szawskiej panowała w dalszym 
ciągn tendencja zniżkowa wa- 
lat obcych, notowano: dolary 
amer. 5.100—4950, franki franc. 
265—360, funty szterl. 19.900, 
marki niem. 42,75. 


Z TEATRU. 
(Komunikat.) 


Inauguracyjne przedstawienie 
komedji nastąpi w nadchodzą- 
cy piątek. Wystawiona będzie 
komedja Al. hr. Fredry „Damy 
i huzary*. Próby w całej pełni. 

W sobotę „Polska krew“ — 
Nedbala. 

W niedzielę dwa przedsta- 
wienia: popołudniu „Halka“, 
wieczorem „Major ułanów". 


Sprzedaż biletów na powyż- 


szy repertuar rozpoczęta i od- 
bywa się stale w pawilonie 
ogrodników, naprzeciw dworca 
kolejowego. 

Rozpoczęto próby muzyczne 


ostatniej "nowości Kalmana 
„Dziewczę z Holandji". 
Dziś w teatrze „Kometa“ 


odegrana zostanie „Halka“, o- 
pera w 4-ch aktach Moniuszki. 
Tańce polonez, mazur i góral- 


ski. 


Dr. Marceli Roset 


Będzin, ui. Sączewskiego 8 II p. 
Choroby wewnętrzne 
i weneryczne. 
Preparaty 606 i 914. 
Badanie krwi. 
Przyjmuje od 2— 6 poał. 


Dr. Józef Hułacz 


dyrektor powiatowego szpitala 
wenerycznego 
przyjmuje w chorobach wene 
rycznych i skórnych od 3 —-7 
godz. popoł. (oprócz świąt. 


Będzin, Nowy Rynek 6 3. 


Technik szacunkowy 
Członek Związku 


Włodzimierz Przybylski 
SOSNOWIEC, Jasna 7. 


Ocena: budowli, maszyn, apa- 
ratów i urządzeń fabrycznych. 


Precz z drożyzni! 300% BACZNOŚĆ! 


Przynieście stare filcowe kapelusze do 


przefasonowania póki czas, a 


przekonacie się; że to nie legenda, tylko rzeczywistość 


FRANCUSKA PRACOWNIA KAPELUSZY 


H. Giitler i S-ka w Sosnowcu 


ul. Warszawska 16 róg Modrzejowskiej (sklep front.) 


przyjmuje do przefasonowania i farbowania kapelusze filcowe męskie, damskie, 
dziecinne i pluszowe, oraz robotę ręczną i wszelką robotę wchodzącą w zakres 


kuśnierstwa, również wydaje gustownie i starannie 


wszelką robotę, Posiadam 


wielki wybór form na sezon zimowy i wszelkie dodatki do kapeluszy. Prowadzę 
pracownię pod własnym kierownictwem jako długoletni fachowiec. 


Ceny konkurencyjne o 20 proc. taniej niż gdzieindziej. 


=— Dla modystek i czapników specjalny rabat. — 
FILJA w Będzinie. ulica Kołłątaja 18, magazyn mód. 
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| przy ulicy 


r 
+ Długoletnia fabryka kapeluszy 
znanej firmy „M. Bergman" : 
Modrzejowskiej Nr. 15 w Sosnowcu, która przefasono- i 


Baczność! 


= | 
So wuje i farbuje damskie, męskie i dziecinne kapelusze. |- j 
= | Zawiadamiam wszystkich w Zagłębiu, którzy się reklamu- ps 
= Ei|| ją, że otrzymają 50,000 mk. jeżeli wykażą, że  wyra- > g 
& -= ||| biają kapelusze na maszynach tak. zw. „llustrier“ i maszynie E E 
æ 2ij| do prasowania, jakie ja posiadam. które wyrabiają Welur t. j. 5 
=3 pół plusz: Ostrzegam Sz. Klijentelę, iź niektórzy z reklamujących fjs 5 
a'ii się „fachowców“ byli u mnie na praktyce, której nawet nie ukoń- |||-< = 
Z lil czyli i dlatego też, ostrzegam, aby nie pozwolono się oszukiwać jim «© 
pr af i psuć towaru, lecz udać się wprost do firmy » g 
śE|M. Bergman „"Serevu |E* 
5 || u. ul. Modrzejowska 15 jl” | 
= il Na = W podwórzu. — 


Maszynistka stenogrnfistka 


biegła w polskim i o ile możności w niemieckim 
języku potrzebna zaraz na wysoką pensję 


ST. 


GRABIANOWSKI j $-ki. SOSNOWIEC, ul. 3:go Maja 12. 


000008©8990/©20601©08606 


0000093600000900000046 006000556 C€00C06067 
Płyty uszczelniające oryginalne 


„„KLINGERIT” 


| do 5 mm grube sprzedaje ze składu konsygnacyjnego 
po cenach fabrycznych. 


DOM TECHNICZNO-HANDLOWY 
Maruszewski i Pędzich, Inż. Sosnowiec, ul. 3-go Maja 24. 


Poszukuje się 
wykwalifikowanego stolarza - modelarza 


do Fabryki Odlewów Stalowych 1 Żelaznych = 
J. CHRZANOWSKI, Inżynier i S-ka w Sosnowcu. © 


PRZY PRACOWNI MEJ 
haftów artystycznych z dniem 
15 pazdziernika r. b. otwieram 


kurs robót ręczny. 


Zapisy przyjmuje codziennie od 
5 — 7. ALINA, Małachowskiego 2a, 


LECZNICA 
chorób kobiecych 
D-ra l. Eysymoantta 
SOSNOWIEC, ul. Małachow- 
skiego Nr. |! 


przyjęcia chorych 10-12 5-7, 


Redaktor odpowiedzialay Bronisłw Kanothe. 


DOKTÓR 


Marju Dzierżanowsku 


Dąbrowa Górnicza - 
róg ul. Królowej Jadwigi 
i Sławkowskiej, 
CHOROBY KOBIECE. 
ordynuje od 8 do 9 rano 
i od 3 do 7 po południu. 


Rozsądna uczciwa kobieta 


potrzebna w celu zajęcia się wyehowa- 
niem dwojga dzieci, 10 miesięcznego i 
3.letniego oraz resztę czynności domo- 
wych u wdowca. * »lawałaby się wdo- 
wa, która chowała już dzieci. Adres; 
E. Szeliga, korespondent, biuro kop, 
Flora, Dąbrowa Górnicza. 


Drulaznia R. Montiorasłń — Będzin. 


BEBOSEAGUOGOBEGZOEAKA z 
DROBNE OGŁOSZENIA. 
ajojojofofofojo(o! 


1 500) Kig. soli potasowej 
zamienię na węgiei 
Biuro St. E. Kruszyńskie- 
go Kielce ul. Kolejowa 36. 
2-3 
(C'<iowski Zygmunt zgubił paszport 
niemiecki i kartę demobilizacyjną 
wydaną w PKU. w Będzinie. 2-3 
pef ao ha AN a aa ANO ee, 
pokój do wynajęcia z wszelkiemi wy- 
godami osobom bezdzietnym za po- 
życzenie czas krótki większej kwoty pie- 
niędzy. Wiadomość .,lskra* Sosnowiec. 
1-2 
"NN WO "PO W W A 
Greva Stanisławowi skradziono metry- 
kę ślubną i paszport wydany przez 
Amerykańskiego konsula i dowód oso- 
bisty wydany przez gminą Syłonowa. 
1-3 
z 
W dn. 10 pażdziernika zgubiono rachun 
ki z Warszawy lirmv Bronisław- 
skiej firmy Bajgelmachera, firmy Stein- 
felda, firmy Branickiego w Sosnowcu, 
firmy Czarnesa i jeden Warszawski. 
Łaskawy znalazca raczy zwrócić za na- 
grodą do J. Czarnochy. Sosnowiec, Mo- 
drzejowska Nr. 23. 12 
Ja jebłoński zgubił tymczasowe za- 
świadczenie demobilizacji. wydane 


przez PKU. Będzin. -i © 


- Psycho-Grafolog 


pozosteje jeszcze w Sosnowcu 3 dni 
określa charakter wady zalety. Przyjmu- 
je od 1—7 wiecz. Kościelna 11. II p: 
1-1 
ZEE LE 
NE» z 84 lub 5 pokoi ,poszu- 
kuje firma Maruszewski i Pędzich 
ul. 3-go Msja Nr. 24. Pośrednictwo nie 
wykluczone. 1-3 
sybiono czek Nr. 9412 na 100.000 mk. 
podpisany przez Z. Zwolińskiego. 
który unieważnia się. 1-3 
Sitko Ludwik zgubił kartę . powołania 
wydaną przez PKU. Będzin.  1-| 
| ontéciny Tomasz- zgubił kertę zwol- 
nienia wydaną przez 4 pułk wojsk 
Podhalańskich w Cieszynie i paszport 
wydany w gminie Wolbrom. i-1 
po Biały zgubił książkę z kasy 
chorych wydaną przez oddział w 
Zawierciu kartę i powołania wydaną przez 
PKU. Będzin. 1-1 
Szatruga Władysław zgubił paszport, 
wydany przez gminę Bobrowniki 


przepustkę graniczną na Górny Sląsk 
i kartę powołania wojskowego. wydaną 
przez PKU. w Będzinie. 1.1 


m Unger zgubił odroczenie, wy» 
dane przez PKU. w Będzinie. 1-1 


panienka z ukończonym kursem gim- 
nastyki rytmicznej szuka lekcji 
Wiadomość „Iskra” Sosnowiec. 1-2 


Słoma 


do sprzedania w snopkach. Starososnó- 
wiecka 84. Biewniak Sosnowiec. |-l 


-= Gimnastyka 


PAFW. 


W, 
SE ERES ET ANE TERT. 


w kompletach, gimnastyka lecznicza” - 
przy skrzywieniach kręgosłupa, masaż z 


leczniczy i kosmetyczny A. Duszyńska 
Sosnzwiec Małachowskiego Nr. 4-a 
1-2 
Ww dniu 10 pażdziernika jadąc z So- 
snowca, do Dąbrowy Biskupski 
Zygmunt zgubił kartę na broń Nr. 1381 
Adres: Tow. Hrabia Renerd, Sielce. 
+1 
| b eterryeck Stanisławowi skradziono 
portfel wraz z dokumentami: odro- 
czenie wydane przez PKU. wj Będzinie 
legitymację z Kursów Handlowych, świa: 
dectwo szkolne metrykę urodzenia i 
miesięczny bilet kolejowy zniżkowy. 


CYM LA NOE 


IWysska Karolina zgubiła kupony 
chlebowe wydane przez kop. More 
timer“. TE RZE - 
p nnn a a 
gubiona jest książka członkowska ka- 
sy chorych pow. będzińskiego na F 
imię: Stanisława Gawora. 1. 
pana bd dok É ears t E EASE Z 
He Dawidson motocykl z wózkiem f 
11 H. P. w dobrym stanie zreje- 
strowany do sprzedania. E. Pladek So- 
snowiec- 1-2 
Fe męskie i żakiet sprzedam Da- ; 
browa Flora, Zając dom Sokoła Tros — 
sybiono kartę meldunkową, kartę = 
żywnościową na imię Heronima RUCZ 


Ostrzeżenie! 


Dnia 9 b. m. skradziono z mieszkania 
p. R. Rudzkiego w Dąbrowie prócz pie” 
niędzy następujące dowody: jedną akcję 
Tow. „Rozwój“ na 5 tysięcy mk., jednę 
akcję banku „Narodowego“ na 5 tysię” 
cy mk., jedną akcję Tow. „W:ókno” na 4 
16'tysięcy mk., jeden udział „Wzajem* 
nego Kredytu" na 5 tysięcy Mk. jedną 
książeczkę udziałową „Hurtownia w 
Będzinie na 500 mk. jedną akcję Tow. 
„Bławat” na 100 rubli; jedno pokwito- 
wanie Polskiej Krajowej Kasy na ząsta- 
wione pożyczki państwowe i miljonów= 
ki na 26 tysięcy 800 mk, jednoczośni 
skradziono jedno palto czarne, jeden 
garnitur marynarkowy, jedną manar 
kę zimową, jedną suknię koloru lilja. 
Ostrzega się przed nabyciem. Kto przy- 
czyni się do wykrycia otrzyma sow- 
ną nagrodę. 
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